 SEQ CHAPTER \h \r 1
UBÓSTWO JAKO RESTYTUCJA

Kochani bracia i przyjaciele,


chciałbym po raz kolejny zastanowić się nad tematem ubóstwa, które towarzyszy nam w formacyjnej drodze tego roku. Nasze Konstytucje w tym temacie, prawdziwie, zasadnicze są i suche, kondensując wszystko w perspektywie upodobnienia się z ubogim Chrystusem, co ewidentnie nie jest rzeczą bez znaczenia, ale to, co przyniosłoby bardziej skuteczny rezultat, to próba odmienienia ślubu ubóstwa poprzez różne aspekty duchowe, podobnie jak w przypadku aspektów prawnych. „Źródła duchowości” zbierają jednak w tym znaczeniu materiał konstytutywny, oferując dobre punkty wyjścia do osobistego pogłębiania charyzmatu.


Istnieje jednak pewna idea „restytucji”, której nie znalazłem wśród „źródeł duchowości”, a która będąc typowo franciszkańska (por. FF 49), może nam zasugerować, obok rozważań wynikających z lektury chrystologicznej i chrystocentrycznej ubóstwa i wskazać na pewien stan umysłu zdolny przywrócić dyskurs na gruncie darmowości i wdzięczności.


Dla świętego Franciszka był jasne, że wszystko, co mieści się w ludzkich doświadczeniach na tym świecie, jest cennym darem otrzymanym z miłości Boga, wyrazem bezinteresowności o uniwersalnych proporcjach, od momentu kiedy „On sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad dobrymi, i On zsyła deszcz na sprawiedliwych i niesprawiedliwych”(Mt 5, 45). Gromadzenie darów dla siebie staje się zatem nadużyciem, co ostatecznie zmienia ich znaczenie i pogarsza ich skuteczność. Sposobem na ich ulepszenie jest puszczenie ich w obieg, aby upewnić się, że zachowają swoją wartość jako dar nienaruszony i rozprzestrzeniają się w każdym, stając się tym samym przyczyną radości dla każdego, kto je przyjmuje i z kolei daruje dalej. Sam Jezus przekazuje ten imperatyw uczniom posłanym, aby głosili Ewangelię: „Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie!” (Mt 10, 8). Darmowość postuluje darmowość jako wyraz wdzięczności, to znaczy świadomości, że wszystko jest dane nie przez prawo lub zasługę, ale przez łaskę.


Jeśli jednak pojęcie darmowości przywołuje szczodrość (hojność) jako wyraz duszy wolnej i przepełnionej troską, to myślę, że pojęcie „restytucji” dodaje coś jeszcze:

$ 
mówi przede wszystkim, że to, co mamy, nie należy do nas w sensie wyłącznym i absolutnym, nie jest przeznaczone tylko dla nas; czyni nas bogatymi, aby ubogacać innych;

$ 
mówi następnie, że to co mamy posiadamy na zasadzie pożyczenia: chociaż zostało nam udostępnione, pozostaje własnością osoby, która nam go dała; nie jesteśmy tego panami, ale tylko administratorami;

$ 
mówi jeszcze, że dawanie tego, co otrzymaliśmy jako dar, nie jest aktem heroizmu, lecz spełnionym obowiązkiem, który winniśmy podjąć jako „słudzy nieużyteczni” (por. Łk 17, 10).

Jak widzimy, „restytucja” nie jest jakimś tylko pojęciem, ideą, normą: jest duchowością, która generuje styl życia i determinuje relacje.


„Restytucji” należy dokonać każdemu, kto jest panem tego, co otrzymaliśmy w darze. Jezus uczy jednak nas, że „wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25, 40).


Papież Franciszek potwierdził to wszystko na audiencji w dniu 23.11.2017 dla rodzin Pierwszego Zakonu i Franciszkańskiego Regularnego Trzeciego Zakonu: „Cechą waszej duchowości jest duchowość restytucji dla Boga. Wszelkie dobro obecne w nas lub które możemy uczynić w rzeczywistości jest darem Tego, który dla Świętego Franciszka był dobrem, wszystkim dobrem, najwyższym dobrem i wszystko musi zostać zwrócone najwyższemu, wszechmocnemu i dobremu Panu.


Ubóstwo, która jest częścią naszego charyzmatu, jest zatem z pewnością ogołoceniem naszego „ja”, ufnym oddaniu się w ręce Boga, wewnętrzną wolnością od wszystkiego i wszystkich, uporządkowanym i niezbędnym wykorzystaniem dóbr tego świata; spełnia się jednak, kiedy umieszcza nas w przestrzeni wdzięczności wyrażonej właśnie przez restytucję.


Biedaczyna z Asyżu, który, jak słusznie napisał, braciom swoim powierzył swoją najdroższą niewiastę i nakazał kochać ją przez wiarę (Boska komedia, Paradiso, canto XI), uczy nas żyć i świadczyć ewangeliczne ubóstwo z jego pasją i takim samym stylem.


Niech Pan obficie obdarzy wszystkich swoim pokojem.
